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Opozycyjne targi o miejsce na listach wyljerczycSi
Chrześcjańsk& demokracja przeciwko p. Czapińskiemu.

W ARSZAW A, 3. 9. (wł.) Centro 
lew podpisał już umowę, w sprawie 
wspólnej listy  wyborczej. Obecnie 
odbywają się jedynie

targi o miejsca 
na liście państwowej i listach okrę­
gowych.

Podobno W itos
nie zgadza się 

na zaproponowane mu szóste miej­
sce na liście państwowej.

Liczne zastrzeżenia ma Cb. D. 
przeciwko umieszczaniu na wspób 
nej liście b. posła Czapińskiego 
(PPS .), znanego ze swego wrogiego 
stosunku

do kościoła.
Nie jest wykluczonem że w nie­

których okręgach Chd. w ystąpi sa­
ma.

Koła dobrze poinformowane za­
przeczają pogłoskom, jakoby 

w najbliższych dniach 
miały się ukazać jakieś dekrety p. 
prezydenta Rzplitej-

Przywódcy stronnictw a chłop-

O PODWYŻKĘ PŁAC 
URZĘDNICZYCH.

Delegacja urzędników państwowych 
u ministra skarbu.

W ARSZAW A, 3. 9. (wł.) W  naj 
bliższych dniach udaje się do mini­
stra  skarbu Matuszewskiego delega 

' cja centralnej komisji porozumie­
wawczej związku pracowników pań 
stwowych.

Przedmiotem zabiegów delegacji 
będzie postulat procentowego pod­
wyższenia płac, w związku z ukła­
daniem nowego budżetu.

Pozatem delegacja urzędników 
państwowych prosić będzie m inistra 
Matuszewskiego o przyspieszenie 
w ypłaty dwuch trzecich podatku 
mieszkaniowego za 1928 r. Pozatem 
poruszana będzie kw estja zwrotu 
opłat szkolnych za dzieci urzędni­
ków państwowych, oraz spraw a ob 
niżenia czynszu za mieszkania służ 
bowe.

TAJEMNICZY KUFER  
na torze kolejowym.

BYDGOSZCZ, 3. 9. W dniu 
wczorajszym na torze kolejowym 
pomiędzy Bydgoszczą a Tczewem 
obok Koronowa znalazł dróżnik ku­
fer. Po otwarciu ku fra  znaleziono 
w nim przeszło 3 tysiące zł. gotów­
ką, szereg klejnotów oraz skrwawio 
ną bieliznę.

W edług wszelkiego prawdopodo 
bieństwa zachodzi w ypadek mordu- 
Mordercy wieźli kufer ten do Byd­
goszczy, w drodze go jednak porzu 
ciii.
#<£ #<3

Powrócił
Dr. med, Lieberman
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skiego zabiegają podobno o pozy­
skanie dla swego klubu 

b. ministra skarbu Czechowicza.
Ja k  słychać stronnictwo chłop­

skie zamierza zaofiarować b. min. 
Czechowiczowi jedno z miejsc na 
listach okręgowych.

Z kół nieoficjalnych donoszą, że 
wczoraj i dziś odbyły się obrady czo 
łowych osobistości w łonie BB., a

więc Sławka, Świtalskiego, ks. Ra­
dziwiłła i Hołówki.

SKARGA MARSZAŁKA  
DASZYŃSKIEGO.

W ARSZAW A, 3. 9. (wł.) Na 
skutek w strzym ania w ypłaty d je t 
członkom prezydjum  sejmu i sena­
tu, marszałek Daszyński podobno za 
mierzą wnieść skargę do najwyższe­
go trybunały adm inistracyjnego.

Zamach ierorystów ukraińskich
na budynki targów wschodnich.

Podpalenie trybun na boisku.
LWÓW, 8. 9. (wł.) Tereryści u- 

kraińscy zamierzali wczoraj po pół­
nocy podpalić budynki targów 
wschodnich.

Jacyś niewykryci dotychczas o- 
sobnicy podpalili trybuny na boi­
sku klubu sportowego „Czarni".

Ponieważ boisko to przylega do 
targów wschodnich, zamachowcy 
przypuszczali, że dzięki sprzyjają­
cym warunkom atmosferycznym, 
pożar przeniesie się szybko na bu­

dynki targów.
Istotnie silny wicher, jaki wiał 

wczoraj, groził przeniesieniem się 
ognia na stoiska.

Zaalarmowana straż ogniowa 
zdołała jednak ogień ugasić.

Trybuny boiska „Czarnych* spło 
nęły doszczętnie.

Usiłowanie podpalenia budyn­
ków targów wschodnieh, wywmłało 
wśród społeczeństwa lwowskiego 
ogromne wzburzenie.

Francuzi zdobyli Atlantyk.
Entuzjastyczne przyjęcie lotników.

N EW  JO R K , 3.9. (wł.) Wczo­
ra j o godzinie 12.13 w nocy, według 
czasu amerykańskiego, samolot 
„Znak zapytania* wylądował na 
lotnisku Curtisfield, pod Nowym 
Jorkiem.

Olbrzymie iłumy, które zebrały 
się na lotnisku, przerwały kordony 
policyjne, mimo iż policja zaopatrzo 
na była w pałki gumowe, i zblizyły 
się do samolotu. Lotnicy Costez i 
Bellonte wyniesieni zostali do han­
garu, wśród nieopisanego entuzjaz­
mu. Lotników francuskich witali, 
prócz przedstawicieli władz francu­
skich i amerykańskich, pułk. Lind­
bergh, bokser Carpentier i bawiący 
w Ameryce znany tenisista francu­
ski Borotra. Po powitaniu, lotnicy 
udali się do hotelu.

W edług oficjalnych obliczeń na 
lotnisku Curtisfield, samolot „Znak

zapytania" przebył trasę E uropa— 
Ameryka w czasie: 37 godz- 19 min. 
Zaznaczyć należy, że Lindbergh 
przebył tę samą drogę w czasie krót 
szym.

W R A ŻEN IE  W PARYŻU.
PARYŻ, 3.3. (wł.) Cały Paryż 

oczekiwał wczoraj do późnej nocy 
wiadomości o locie „Znaku zapyta 
nia". Gdy nadeszła radjodepesza o 
szczęśliwem wylądowaniu na lotni­
sku Curtisfield, na ulicach Paryża 
zabrzmiała „M arsyljanka“,a na gma 
chach ukazały się sztandary.

Lotnicy Costez i Bellonte otrzy 
m ają nagrodę pieniężną, w wysoko 
ści około 2 milj. dolarów. Nagroda 
ta ufundowana została przez miasto 
Nowy - Jork, wielkie dzienniki ame 
rykańskie, oraz szereg osobistości 
prywatnych.

Kłopoty z aresztowanym królem bandytów.
Kompromitacja policji nien icmicckiei.

B ER L IN , 3 9. Policja niemiecka 
króla * bandytów nowojorskich, 
Jacka Diamonda, ma obecnie wiele 
kłopotu z tą sprawą-

Aresztowania dokonano rzekomo 
na polecenie ambasady amerykań- 
skej, która jednak twierdzi iz pole 
cenią takiego nie dawała, a jedynie 
ostrzegła władze niemieckie przed 
przybyciem bandyty.

Również konsulat amerykański 
w Kolonji zaprzecza w komun ’ kacie 
do prasy wiadomościom, jakoby 
się starał o aresztowanie bandyty.

Policja nowojorska nadesłała te 
legraficzne wyjanienie, że wcale nie 
zabiegała o dostanie Diamonda w 
swoje ręce, gdyż spraw ą przypisy­
wanych mu morderstiv nie jest 
dostatecznie wyjaśniona, a znaiezio 
ny w jego domu magazyn broni, 
przeznaczony był odo walki z byłym

wspólnikiem Diamonda, al Capone.
Diamond siedzi narazie za k ra ta ­

mi więzienia w A kwizgranie a w 
Berlinie toczą się narady, w jak i 
sposób zlikwidować zajście i pozbyć 
się bandyty, do którego przetrzy­
mywania niema żadnych podstaw.

Okazuje się, że celem podróży 
Diamonda od Europy była nie ku ­
racja, lecz chęć nawiązania stosun 
ków z dostawcami alkoholu, gdvż 
po rozejściu się Al Capone Dia­
mond zamierza prowadzić szmugiel 
na własną rękę.

D Z IŚ  Z A C H M U R Z E N IE  
Z M I E N N E .

Dziś przy zruiennem zachmurzę 
niu możliwe przelotne deszcze. U- 
miarkowane w iatry miejscowe.

DWA ARABY DLA P. PREZY^ 
DENTA I MARSZAŁKA PIŁ ­

SUDSKIEGO.
Podarunek króla Hedżasu.

LONDYN, 3.9. Dziś w nocy sta 
tek polski „Kraków" wypłynął z 
portu Dżedda i żegluje do kraju.

Jak  wiadomo „Kraków" przy­
wiózł z Polski transport broni i 
am unicji dla króla Hedżasu.

Na pokładzie „Krakowa" znajdu 
ją  się dwa przepiękne konie arab­
skie, dar króla Hedżasu dla p. Pre 
zydenta Rzeczypospolitej i marszal 
ka Piłsudskiego.

WN1ESZTORG w KATOWICACH
K A TOW ICE, 3.9- W  ostatnich 

dniach zainstalowała się w Katowi 
cach reprezentacja handlowa „Wnia 
sztorgu" i zajęła wielki lokal przy 
ul. M arjackiej nr. 5.

Kierownikiem katowickiego od­
działu jest Szukow.

W ALKI
NA DALEKIM  WSCHODZIE.

CHARBIN, 3.9. Uchodźcy z Ro 
sji sowieckiej, którzy dotarli do 
Ćharbina, podają, iż w odległości 
67 kilometrów od Władywosfoku 
przeciwsowiecki oddział partyzan­
tów, dowodzony przez a tam aia  Da 
uiłowa, wziął do niewoli 200 sowie-, 
ckich żołnierzy-

DRUGI PAM IĘTNIK  
Andreego znaleziony w kieszeni 

zmarłego.
SZTOKHOLM , 3.9. Prace nad 

badaniem pozostałości po ekspedy­
cji Andreego nie zostały jeszcze u- 
kończone.

Zdołano stwierdzić, że kości zna 
lezione w łodzi, pochodzą z niedźwie 
dzia białego, a trzeci uczestnik wy­
praw y Frankel zginął zapewne w 
drodze. Szkielet Strindberga rozpo­
znano po plombowanych zębach.

Szczególnie cennem jest odkrycie 
drugiego pam iętnika w kieszeni 
kurtk i Andreego.

Pam iętnik ten, w porównaniu ze 
znalezionym poprzednio, zachował 
się doskonale.

KRW AW E WALKI Z TUBYLCA­
MI W MAROKU.

Oficer i 21 legjonistów francuskich 
poległo

PARYŻ, 3.9. W edług doniesień 
nadeszłych z Casablanca na pogra 
niczu algiersko - marokańskiem do­
szło w dniu 31 sierpnia do krwawej 
walki między oddziałem francuskiej 
legji cudzoziemskiej a zbuntowa­
nym szczepem Kit-hammu.

W  walce tej zginęło 18 legjoni­
stów, 3 podoficerów i jeden oficer, 
13 zostało rannych. Tubylcy, wier­
ni F rancji, stracili 24 zabitych i 12 
rannych. S tra ty  szczepu Kit-ham­
mu m ają być bardzo wielkie.

Zastępcy Losowi
w szy s tk ich  banków  (Ż Y D O W S K IC H )  
w inn i  n a ty c h m ia s t  zgłosić  się  we w ła 
sn y m  in te re s ie  do G en e ra ln eg o  Z as tęp  
cy p ie rw sze j i je d y n ie  w y łączn ie  clirze 
śc i ja ń sk ie j  i po lsk ie j  in s ty tu c j i  banko  
wej, j a k ą  je s t  Spółdzie lczy  B ank  d la  
E sk o n tu  i Zaliczek we L w ow ie  O ddzia ł  
w  D ąbrow ie  Górniczej.

Zaznaczam , że nie m am  nic  w spó lne  
go z żydow ską  f i rm ą  L u d o w y m  B a n ­
kiem S półdzie lczym  w  S tan is ław ow ie .

W y p ła c a m y  r e g u la rn i e  n a jw y ż sz ą  
p ro w iz je  i w ysok ie  p rem je ,  d a j e m y  
szczegółowe m iesięczne ob liczen ia  p ro ­
w izy jne.

Zjrłoszenia osobis te  lu b  p isem ne :  
Stanisław  Zasada, Dąbrowa Górnicza, 

Zie lona  6.



ZACZEPNA DEMONSTRACJA 
BOJÓW EK NIEM IECKICH

PRZECIW  POLSCE.
Ks- Wilhelm Hohenzollern na po­

graniczu Gdańska.
GDANSK, 3.9. W miejscowości 

T iegenhof pod Gdańskiem tuż obok 
granicy polskiej odbyła się maiufe 
stacja bojówek niemieckich skiero­
wana przeciw Polsce jak i trakta­
tom pokojowymi.

W demonstracji tej zorganizowa 
Hej przez staklkelmowców z terenu 
wolnego miasta wzięło udział prze 
szło 1000 ludzi w tom przeszło 250 
osób z Elbląga, Pomeranji i Bran­
denburgii. Między demonstrantami 
był obecny najstarszy syn b. na­
stępcy tronu ks- Wilhelm Hohen­
zollern.

Po defiladzie bojowców i szere­
gu organizacyj pokrewnych odbył 
się pod gołem niebem wiec na któ­
rym wśród szeregu innych mów­
ców przemawiał również hr. Olden 
burg, znany hakatysta wschodnio- 
pruski, witają"* serdecznie „jego kró 
lewską mość ks. Wilhelma pruskie­
go" i podkreślając, że wierny niem 
czyźnie Gdańsk składa hołd swemu 
monarsze.

Następnie zaznaczył, iż piełęgno 
wany w szeregach stahlhelmu gdań 
skiego duch militarny ma na celu 
jedno tylko: przyłączenie z powro 
tem do Niemiec Pomorza. Mówca 
skończył oświadczeniem:

— Nad Wisłą stoi straż bojówek 
niemieckich jako znak, że w odpo­
wiedniej chwili gotowi do boju 
stahlhelmowey ruszą w kierunku 
wschodnim, by z powrotem zabrać 
to, co niemieckie i co traktat wer­
salski Niemcom skradł.

N IEM IEC K IE NAPAŚCI
na konsula austrjaekiego w Katowi­

cach.
KATOW ICE, 3. 9. (wł.) Chara­

kterystyczny wypadek miał miejsce 
w Katowicach, w związku z rozpo­
częciem nowego roku szkolnego. Sze 
reg obywateli austrjackich, zamiesz 
kałych stale na G. Śląsku, zapisał 
swe dzieci do szkół polskich. Z tego 
powodu niemieckie organizacje na­
cjonalistyczne -wystąpiły z napaścia 
mi przeciwko konsulowi honorowe­
mu A ustrji w Katowicach, p. Le- 
walskiemu, twierdząc, że zapisy te 
są rezultatem planowej akcji p 
Lewalskiego.

ZAMÓWIENIA W ĘG IERSK IE 
na węgiel.

KATOW ICE, 3. 9- (wł.) Do Ka­
towic przybył przedstawiciel wę­
gierskiego koncernu węglowego, 
który prowadzi pertraktacje, yf 
sprawie udzielenia kopalniom gór­
nośląskim -większych zamówień.

Dotychczas zapotrzebowania Wę 
gier na węgiel pokry-wała całkowi­
cie Czechosłowacja.

STRASZNA ŚMIERĆ GÓRNIKA.
MYSŁOWICE, 3. 9. (wł.) Ostat 

niej nocy wydarzył się straszny w 
skutkach wypadek na kopalni „My­
słowice".

Naładowany węglem wóz stoczył 
się do szybu, pociągając za sobą gór 
nika Józefa Polniaka. Zwały węgla 
zmiażdżyły Polniaka zupełnie.

OSTRE POGOTOWIE PO L IC JI 
I  W O JSK A  W BUDAPESZCIE.

BUDAPESZT, 3. 9. Rząd węgier 
ski postanowił aż do czasu zupełne­
go uspokojenia utrzymać ostre po­
gotowie policji i wojska. Nowy wy 
buch zaburzeń spodziewany jest_ w 
dniu 6 września, ponieważ już 
przed 1 września komuniści rozrzu­
cali ulotki, zapowiadające na ten 
dzień odbycie „Czerwonego dnia".

Policja postanowiła . wystąpić 
przeciwko komunistom z całą ener- 
gją. Gubernator Budapesztu wydal 
odezwę, w której wzywa mieszkań­
ców, aby w sobotę starali się jeszcze 
w wyższym stopniu unikać zbiego 
wiska, aniżeli w dniu 1 września, 
ponieważ policja będzie postępowa­
ła z całą bezwzględnością.

Poza tem policja przedsięwzięła 
odpowiednie środki, aby zapobiec 
niepokojom w dniu pogrzebu ofiary 
wczorajszych rozruchów, komuniści 
bowiem zamierzają wykorzystać 
tę sposobność do wvAvolania nowych 
zamieszek.

fytwrami do Reichstagu.
T rw ające od dwuch tygodni 

przygotow ania do akcji w ybór - 
ezej do p arlam en tu  niemieckiego 
obfitu ją  w przeróżne niespodzian­
ki. W  całej pełni bowiem w ystępu 
je dziś w Niemczech na jaw  nieby­
wałe zdziczenie obyczajów po li­
tycznych. Nóż i rew olw er ■— to 
dziś „najw ym ow niejsze argum en­
ty "  w walce politycznej pokłóco­
nych stronnictw . K rw aw e bójki 
wzajem ne m iędzy zwolennikam i 
p a r ty j w ystępu ją  dziś n a  terenie 
Niemiec tak  silnie n a  porządku 
dziennym , że rząd  Rzeszy widział 
się naw et zm uszonym  w ydać za­
kaz noszenia rewolwerów i no- 
żów. Ale i to niewiele pomogło, za 
równo bowiem lew ica jak  prav/i- 
ca nadal posługu ją  się. tem i „ a r­
gum entam i" ciągle. W  dzienni­
kach czyta się dzień po dniu  o 
krw aw ych aw an tu rach  pomiędzy 
przeciw nikam i politycznym i. Żle 
dzieje się w „państw ie bojaźni Bo 
żej"

Sam a w alka w yborcza w Niem 
czech jest pozatem  naogół jałow a, 
nieciekaw a. Rozpoczął ją  niejako 
m in ister T rev iranus, gdy  n a  u ro ­
czystości plebiscytow ej wygłosił 
osław ioną sw ą mowę o rzekomej 
konieczności rew izji g ran ic  wscho 
dnich. O dtąt hasła  rew izjonistycz 
ne wciąż p oku tu ją  już to w odez­
w ach w yborczych, już też w prze­
m ów ieniach. Jed n a  p a r tja  licy tu ­
je d rugą . K ażda chce być n a  tym  
punkcie „ rad y k a ln ą" , rad y k a l­
niejszą, aniżeli jej konkuren tka.

A  zatem  —  obok noża i rew ol­
w eru najpow szechniej używ anym  
przez w szystkich „argum entem " 
politycznym  w walce w yborczej 
je s t—  rew izja g ran ic  wschodnich 
„K o ry ta rz"  s ta ł się hasłem  wy- 
borczem. H asło to podnoszą w szy­
stkie stronnictw a, rozw ijają, w y­
olbrzym iają, czyniąc zeń —  „ ta ­
b u" po lityk i niem ieckiej. „Głosuj 
cie n a  nas, bo w alczym y o zm ianę 
g ran ic"... w ołają  nacjonaliści. 
„Nie głosujcie n a  socjalistów , bo 
oni chcą zaprzepaścić granice 
w schodnie"... w ołają  hitlerow cy.

N aw et i kom uniści czynią z„lco 
ry ta rz a "  polskiego hasło w ybor­
cze. Oto np. ich w sehodnio-pruski 
organ, „Echo des O stens", dowo­
dzi, że oni jedyni „bron ią  k o ry ta ­
rza" , gdyż nacjonaliści —  wedle 
zdania kom unistów  niem ieckich 
—  to „sprzedajne dusze, k tó re  bę­
dą służyć naw et Polsce i P iłsu d ­
skiem u, o ile im  za to dobrze za­
płaci"...

Oczywiście, niepodobna lekce­
ważyć tego powszechnego n a sta ­

w ienia rew izjonistycznego, mimo, 
iż służy ono pozornie ty lko ce­
lom  wyborczym . Je s t rzeczą 
w praw dzie jasną , że naw et w ysu­
w ana dziś zm iana g ran ic  nie nie 
zm ieniłaby w ewnętrznego położę 
n ia  Niemiec, —  N iem cy chorują 
dziś bowiem n a  b rak  p racy , n a  o- 
gólną drożyznę, na  przerost podat 
ków, n a  niebyw ałe ciężary m ilita  
rystyczne i propagandow e, n a  nie 
byw ałą  decentralizację adm in i­
stracy jną .

W szystko to jest tak  kosztow­
ne, że skarb  Rzeszy nie może u- 
nieść nadm iernych  ciężarów, 
zwiększanych pozatem  jeszcze u- 
staw icznem i m iljonow em i „do­
datkam i dla W schodu", m iljar- 
dowemi podarunkam i dla jun- 
krów , m ilja rdam i w ydatków  na 
zasiłki d la  bezrobotnych itd.

A zatem  nie w rew izji g ran ie

lecz w napraw ie  adm in istracji i 
skarbu  pow inienby leżeć w łaści­
w y in teres w yborców niem iec­
kich.

Tym czasem  jednak stronnictw a 
niem ieckie uw agę wyborców chcą 
skierow ać w łaśnie w inną  stronę, 
—  stronę po lityk i zagranicznej.

W szystkie odezwy wyborcze 
głoszą ten  „now y k ierunek" i za­
pow iadają konieczność wzmoże­
n ia  po lityk i zagranicznej na  
W schodzie niem ieckim — tak , jak  
gdyby od tego zależała przyszłość 
Niemiec. P rzem aw ia tu  oczywiś­
cie i obawa stronnictw  przed s tra ­
tą  m andatów , —  nigdy  bowiem 
p a rtje  niem ieckie nie s ta ły  w ta ­
kiej, jak  obecnie, niepewności wo­
bec m as, zradykalizow anych za­
równo przez sk ra jn ą  praw icę, jak  
i lewicę. Jak im kolw iek  jednak bę 
dzie w ynik  tych  w yborów  i jak ie ­
kolwiek weźmiemy pod uw agę 
przew idyw ania co do przyszłego 
w yglądu  Niemiec, —  zawsze doj­
dziem y do wniosku, że w N iem ­

czech będą is tn ia ły  rządy praw ico 
we, reakcyjne.

Pew nem  jest dziś już bowiem, 
że stronnictw a, popierające rząd 
B rtin inga, nie o trzym ają  większo 
ści absolutnej. W ówczas więc al­
bo H indenburg  sięgnie do d yk ta­
tu ry  konsty tucy jnej, albo też uda 
m u się pozyskać dla większości
rządowej sk ra jnych  nacjonali­
stów, tj. H ugenberga i  H itle ra . 
W  każdym  przeto w ypadku do 
głosu przyjdzie regim e reakcy jny  
decydujący nietylko o wewnę­
trznej, ale i o zewnętrznej polity­
ce Niemiec, co dla sy tuacji E u ro ­
py  i dla spraw y jej praw dziw ej po 
kojow.ej konsolidacji nie jest fak ­
tem  bynajm niej obojętnym.

Z tem  większą więc czujnoś­
cią winno się w- Polsce nadsłuchi­
wać odgłosów, dochodzących z te­
ren u  w alk i wyborczej w Niem­
czech i um ieć z nich w yciągać 
w nioski również — w nadchodzą­
cych polskich w yborach.

E . K .

Przygotowali la Berlina
do pokojowej rewizji granic.

W okolicach Orszy przekroczył gra­
nice polską robotnik jednej z fabryk 
w Liewsku. Drogę przez Moskwę i 
Smoleńsk przebył koleją, w Orszy 
jednak wobec kontroli pasażerów przez 
fnnkcjonarjuszów G. P. U. m usiał w y­
siąść i pozostałą cześć drogi odbył pie 
szo.

Z opowiadań przybysza okazało sie, 
że z fabryki wydalono go, jako poclio 
dząeego z rodziny t. zw. „kułackiej1'.

D ługi czas przym ierał głodem, aż 
wreszcie powziął m yśl powędrowania 

"do Polski, eo mo sie też udało.
Snująe opowieść o swych ciężkich 

przejściach, uchodźca ów nadmienił, że 
błąkając sie po Rosji w poszukiwaniu 
pracy, dowiedział sie od wielu osób o 
wielkim  obozie wojskowym  nad rzeką 
Kamą. W obozie tym  skoncetrowaua 
jest znaczna ilość czołgów z obsługą 
wyłącznie niemiecką. Uchodźcy propo­
nowano by udał sie tam, ho może zna 
leźć prace w warsztatach, znajdują­
cych sie w owym obozie.

N ie u fa ł jakoś uchodźca tym  możli 
wośeiom, powędrował wiec dalej. W 
pociągu nawiązał rozmowę z mechani 
kiem lotniczym, który ze szkoły w 
Orenburgu jechał do oddziału.

W  rozmowie uchodźca napomknął 
o niem ieckim  obozie czołgów nad 
Kamą. Lotnik potwierdził jego istnie

nie, zaznaczając, że N iem cy znajdują 
sie przecież i  w innych obozach wojsko 
wych, jak np. w szkole lotniczej w Li 
pecku.

Opowiedział nawet o katastrofie lot 
niczej w szkole tej latem roku ubiegłe 
go, kiedy to ciężkim obrażeniom uległ 
lotnik — Niemiec, odesłany uastepuie 
na kuracje do Berlina.

Opowiadanie uchodźcy, którego uaz 
wiska nie podajemy, bowiem rodziua 
jego pozostała w Rosji, — demaskuje 
sprawę w agi pierwszorzędnej doniosła 
śei międzynarodowej.

Traktaty zabraniają Niemcom posia 
dania czołgów i samolotów wojsko­
wych, znaleźli wiec oni sposób na orni 
niecie tego zakazu.

Sposobem tym  jest posiadanie na te 
renie Rosji sowieckiej takich obozów 
lotniczych, jak w Lipecku, których i- 
stnienie zdemaskował, mimo w oli ów 
uchodźea. A  ileż jest jeszcze nic/dem a  
skowanych zakonspirowanych gdzieś w 
głąbi Rosji?

Jakby na potwierdzenie powyższe­
go prasa zagraniczna przyniosła w 
dniach ostatnieh wiadomość o samebój 
stwie niejakiej Amlingerowej, żony 
rotnistrza niemieckiego, posłanego na 
przeszkolenie lotnicze do Rosji, gdzie 
zginął podczas katastrofy lotniczej.

R. S.

Bułgarska armia pracy.
Bułgaria niema powszechnego Ci robotnicy - żołnierze zaGud-

obowiązku służby wojskowej, trak- niem byli przy budowie dróg, Kolei,
ta t zawarty ze zwycięską koalicją, w majątkach państwowych i pized-
zabronił jej utrzymywania stałej ar siębiorstw^Pub^cznycMącznm^Mro
mji. Na tem tle zrodziła się w i5ut
garji idea zastąpienia służby woj­
skowej, powszechnym obowiązkiem 
pracy i w maju 1920 roku uchwalił 
parlament w Sof ji odnośną ustawę.

Od tego czasu upłynęło dziesięć 
lat, tak, iż można zorjentować się 
w rezultatach, jakie ustawa przymo 
sła. Pierwotnie ciążył ten obowią­
zek na każdym chłopcu i dziewczy­
nie, jednak armja kobieca przyspo­
rzyła władzom tyle wydatków i 
kłopotów, iż trzeba ją co rychlej 
zwolnić. Wprowadzono również 
zwalnianie od służby i mężczyzn 
przez składanie odpowiedniej sumy 
do kasy państwowej, ostatecznie u- 
stalił się kontyngent roczisr na 
16.000.

K in o

„Wawel"
w  SieScu

obok kościoła  
Tel. 7-65.

D ziś! I !

bili w roku 1927t 28 dwa miljony 
dni pracy, a w roku 1928 29 
2,400.000. Generalna dyrekcja, kieru 
jąca tą armją, zorganizowała włas­
ną fabrykę materjałów budowla­
nych, warsztaty szewskie i krawieo 
kie na pokrycie własnych potrzeb. 
Największe rezultaty uzyskano w 
dziedzinie budowy dróg. regulacji 
rzek, meljoracji, a więc tam. gdzie 
chodziło o roboty w gruncie rzeczy 
proste, dostosowane go zajęć ludnoś 
ci rolniczej, z której się Bułgar ja 
przeważnie składa. Ciekawe, iż oier 
ty, które Bułgarja otrzymuje od za 
granicznych kapitalistów, biorą za­
zwyczaj jako punkt wyjścia istnia 
nie tej armji pracy.

J . B.  

Dziś! n |
W ie lk i p od w ójn y  program  p. t,YY i c i n i  i c i  n w p j j  -  — p ) * ——  /

„Niedorostek’
W roli g łów n ej. H arold  L loyd.

II pr. Kaprys Księżnej W  roli gi~i 
Ewelyn SRfNTi
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Sekta czcicieli szatana w Zagłębiu Dąbrowskiem k r o n i k a
Rewelacyjne szczegóły o ks. łiusznie.

Od pewnego czasu, prasa w ar­
szawska, zaskoczona nadm ierną ilo 
ścią samobójstw w sferach miodzie 
ży akademickiej, popełnianych w  
okolicznościach nader tajemniczych, 
wszczęła dochodzenia na własną rę­
kę, niezależnie ad śledztwa policyj­
nego

W ostatnich dniach, na skutek 
rewełacyj jednego z dzienników, 
■władze śledcze aresztowały niejakie 
go Czesława Czyńskiego, osobnika
0 bujnej, kryminalnej przeszłości, 
zajmującego się zawodowo hypno- 
tyzmem i okultyzmem.

Czyński, wymieniany w litera łu  
rze bluźnierczej i policyjnej Euro­
py, jako jeden z „wtajemniczonych'4
1 prowodyrów sekty satanistów, zdo 
ła ł zgrupować w W arszawie kilka­
naście osób, które odbywały pod je ­
go przewodem bluźniercze orgje i 
t. zw. „czarne msze“.

W pływ Czyńskiego na obalam u 
conych był tak  wielki, że kilka o- 
sób z pośród „adeptów" sekty popeł 
ńiło samobójstwa.

Te właśnie -wypadki, otoczone 
zresztą tajemniczym rytuałem, n a ­
prowadziły na ślad istnienia w stoli­
cy jakiejś sekty.

Śledztwo trzym ane jest narazie 
w  tajemnicy.

Z rewełacyj dzienników okazuje 
się, że sekta nie ograniczała swej 
działalności tylko do stolicy.

Bluźniercze je j ręce sięgały n a ­
wet do Zagłębia i na Śląsk, jak  o 
tern świadczą następujące szczegó­
ły, przytaczane obecnie przez s to ­
łeczny dziennik „Polskę".

Czyński i jego „uczniowie u- 
trzym ywali bezpośredni kontakt 
za pośrednictwem niejakiego 
Wojciechowskiego z sektą A n­
drzeja Huszny,■ z t. zw. „kościo­
łem narodowo - katolickim" w 
Dąbrowie Górniczej i z organize, 
cjami ezoterycznemi na Śląsku 
Górnym, przedewszystkiem z 
Chobotem, kierownikiem wydaw 
niczej firm y w Katowicach, któ 
ra  przez la ta  całe zarzucała Pol 
skę wydawnictwami i perjodyka 
mi z dziedziny „wiedzy herm e­
tycznej".

Przejście Huszny na prawo­
sławne w r. 1927 rozluźniło na pe 
wuen czas kontakt zwolenników

NIE BĘDZIE PODWYŻKI CEN 
WĘGLA.

Sfery, mające powierzoną pieczę 
nad kalkulacją cen węgla w sprze­
daży na rynku wewnętrznym, o- 
świadczyły, że zniesienie przez kon 
.wencję wTęglową dodatkowych raba 
tów dla hurtowników i składów wę­
gla nie może w żaden sposób pociąg 
nąć za sobą podniesienia ustalonych 
een węgla na rynku wewnętrznym.

W edług tych w yjaśnień rząd jest 
zdecydowanym przeciwnikiem u ta­
jonych rabatów  udzielanych handlu 
jącym  węglem, jak  wogóle wszel­
kich innych rabatów  tego rodzaju. 
R abat normalny, udzielany przez 
producentów węgla hurtownikom, 
został wprowadzony z wiedzą i zgo 
dą władz rządowych, jak  i konwen­
cji węglowej. Uchylenie zaś rabatów 
dodatkowych nastąpiło w skutek sta 
nowiska właścicieli kopalni, którzy 
utrzym ują, że sytuacja na rynku 
węglowym jest niepomyślna i nie 
pozwala producentom na płacenie 
hurtownikom specjalnych premij 
poza rabatem  zwykłym w sprzedaży 
węgla.

Wobec tego, że obowiązujące o- 
becnie ceny detaliczne węgla są u- 
stalone w porozumieniu z władzami 
rządowemi i są powszechnie znane, 
nie należy przewidywać, aby hurtów  
nicy mogli podnosić te ceny z wła­
snej inicjatywy, gdyż nabywcy na- 
pewno cen tych nie zaakceptują

tego sekoiarza i apostaty z orga 
nizacją Czyńskiego. K ar jera 
Huszny na gruncie prawosławia 
skończya się jednakże szybko.

_ Zdegenerowany i usunięty z 
zajmowanych stanowisk Huszno, 
przesiedlił się do Katowic i 
wyszedł ponownie w ścisłe stosun 
ki ze związkami i ruchem zorga­
nizowanym przez Chohota.

Jes t rzeczą znamienną, że wy 
dawnie,twa ezoteryczne, wycho­
dzące w Katowicach, drukowały 
bardzo wysoką ilość egzempla­

rzy, nieproporcjonalną do odbior 
ców. Gros tych wydawnictw szło 
bezpłatnie na propagandę.

Stanowisko Chobota. artyku 
ły  pomieszczane w jego organie, 
wskazywały wyraźnie, że Kato­
wice były stacją odbiorczą Ber­
lina, łącznikiem pomiędzy orga­
nizacjami polskiemi i niemiec- 
kiemi.
Likwidacja tego rodzaju „agen­

tu r obcych" jest koniecznością i na 
naszym terenie, której domaga się 
zdrowie moralne narodu.

Przeciw zakusom Niemców
na c a ło ść  R%piitej.

Manifestacja młodzieży szkolnej w Zagłębiu
Odezwa rady szkolnej powiatowej.

Powiatowa rada szkolna wydalą 
następującą odezwę:

„Tysiącletnia walka żywiołu ger 
mańskiego ze słowiańszczyzną nie- 
tylko nie wygasa lecz z dniem każ­
dym w zrasta. Chciwość żywiołów 
krzyżackich zdołała nasze spokojne 
i niezaborcze szczepy lechiekie zła­
mać, przemienić w niewolników i 
na żywioł germański przetrawić.

Wielkim wysikiem narGdu poh 
skiego uzyskaliśmy niepodległość.

Przemożne wpływy dyplomacji 
nie oddały nam tego co nam się na­
leży. Znaczny procent braci na­
szych pozostało pod jarzmem ger- 
mańskiem, a mały skrawek morzą 
polskiego jest solą w oku niemeów, 
którzy jak  kukułka w cudze wpiele- 
szyły się gniazdo, duszą i gnębią 
spokojnych Lechitów.

P ruski m inister Treviranus ze 
znaną niemiecką butą rzuc-a hasła 
zabrania Polsce morza i Pomorza.

W ierzymy głęboko, że naw et 
dzieci polskie — nie tylko starsi —,

na to się nigdy nie zgodzą.
Na tę bezczelną prowokację mu 

si cały naród godnie odpowiedzieć.
Dlatego rada szkolna powiatowa 

pow. będzińskiego zwraca się do do­
zorów szkolnych i opiek szkolnych, 
aby w porozumieniu z kierownictwa­
mi szkół oraz rodzicami dzieci urzą­
dziły w niedzielę dnia 7 b. m., po su 
mie, na swoim terenie, zbiorową ma 
nifestację — na znak protestu prze 
ci w wszelkim zakusom na całość 
Polski.

Uchwalony protest zaopatrzony 
podpisami przesłać należy na ręce 
starosty w Będzinie.

Dosyć naszej pobłażliwości i u- 
ległości, nie chcemy być atakujący­
mi, ale równocześnie nie pozwolimy 
by naród polski był atakowany".

Ispektor szkolny
(—) W. Kuźniak. 

Przewodniczący rady szk. pow.
(—) Wł. Mazur.

Strajk pracowników piekarskich
w Zagłębiu.

Co m ów i o strajku zw . robotn ików  przem . sp o ż y w c z e g o .
S tra jk  robotników piekarskich 

trw a nadal, bez jakichkolwiek 
zmian. Żądania, o jakie robotnicy 
piekarscy walczą, są nader poważ­
ne i mieszczą się w ramach ustaw o­
dawstwa robotniczego!.

S trajk , który trw a 6-ty dzień i 
w  którym  bierze udział około 800 
robotników piekarskich nie zaintere 
sował jeszcze władz, które winny 
wniknąć, skąd wypływa przyczyna 
stra jku  i gdzie jest możność roz­
strzygnięcia sporu, na którym  cier­
pi społeczeństwo.

Okazuje się, że na s tra jk  patrzy 
się, jak  na jakieś qui pro quo. Sły­
szy się, że robotnicy udają się stale 
do panów inspektorów pracy, słyszy 
się, że większość właścicieli piekar 
ni chce dojść do porozumienia z 
pracownikami, w celu zlikwidowa­
nia strajku, tylko nie wiadomo, kto 
ma tę kwestję zbadać i doprowa­
dzić do porozumienia.

Słyszy się z prasy, że główną ro

lę odgrywa niejaki p. W itkowski 
znany endek i tu się kryje cała przy 
czyna stra jku  robotników piekar­
skich.

Oświadczamy, że s tra jk  robotni­
ków piekarskich nie ma najmniejsze 
go podloiża politycznego ze strony 
robotników, a stwierdzamy, że poii 
tyczna strona, k tóra przyczyniła 
się do strajku, w ypływa ze strony 
p. Witkowskiego, k tóry  związany 
jest ze stronnictwem polityczncm.

Uważamy za pożądane, aby tego 
pana,, k tóry jest zatorem uniemożli­
wiającym porozumienie usunąć i 
powołać na konferencję piekarzy 
logicznie ujm ujących sprawę, a co 
najważniejsze fachowców, którzy 
doceniają pracę robotnika piekar 
skiego, a nie tych co znają się na 
preparacji proszków na pchły i mu­
chy.

S ekretarjat okręgowy 
zw. rob. prz. spoż. w Sosnowca.

KALENDARZYK.
j/.c-Afĉ f lLDziśi Rozalji

J jtro: W awrzyńca 
Wach(5d słońca: 4.4? 
Zachc5d „ 18.24

Konferencja w sprawie ziikwidovv'anfa 
strajku czeladników piekarskich.

Dziś, w inspektoracie pracy, od­
będzie się konferencja pomiędzy 
przedstawicielami czeladników pie 
karskich, a właścicielami piekarni 
w sprawie zlikwidowania strajku. 
W  konferencji weźmie udział in ­
spektor pracy, inż. Federowicz.

Ze sfer m iarodajnych inform u­
ją  nas, że właściciele piekarni sa

skłonni przyjąć w arunki wysunięte 
przez czeladnikówr piekarskich.

Zaznaczyć należy, że jedno z 
miejscowych pism potwierdziło po­
nownie swą fałszywą wiadomość o 
zakończeniu stra jku  czeladników 
piekarskich. Świadczy to niewątpli 
wie o wpływie pewnych czynników' 
na bałamucenie opinji publicznej.

t łA D JO .
W A R S Z A W A .

Czwartek, 4 w ześn ia .
41.00. Przegląd prasy krajowej P. A. 

T. 11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. O 
ezeni wiedzieć powinna dobra g-ospody 
ni. 12.35. Muzyka z p łyt gramof. 13.00. 
Kom. meteor. Po kom. d. e. muz. grani 
15.15. Komunikat gospod. 15.50 Odczyt 
p. t. „Piękno Wilna". 16.15. Muz. z płyt 
gramof. 17.10. Kom. LOPP. 17,05. 
Wśród książek. 18.00. Popul. konc. ka­
meralny. 19 00. Kom. Tow. Zachęty do 
hodowli koni w Polsce. 19.20. Fel.id on 
p. t. „Kawaler d‘Ęou“. 19.35. P ły ty  gra 
mof. 19.45. Giełda roln. 20.00. Pras. dzień 
nik radj. 20.15. Koueert wieez. 21.30. Siu 
chowisko z Krak. 22.00. Rewja p. t. ..Pa 
ni sie. ubiera" z teatru „Ananas" w War 
szawie. W przerwie kom.

K A T O W I C E .

Czwartek, -4 września.
11.58. Sygnał c-zasu z Warsz. 12.05. 

Koueert z p łyt gramof. 13.00. Kom. me 
teor. z Warsz. 15.50. Odczyt tyryst. kra 
jozu. z Warsz. 16.15. Kom. Polsk. Zw. 
Zrz. Gosp. Woj. 81. i kom. teatru polsk. 
16.35. Koueert z p łyt gramof. 17.33. Od­
czyt z Warsz.- 18.00 Popul. koncert ka­
m eralny z Warsz 19.00. Codzienny od 
cinek powieściowy. 19.15. Rozmaitości 
progr. na dzień nast.. 19.30. Skrzynka 
poczt. 20.00 Feljeton „Środki podnieca­
jące w sporcie czyli doping". 20.15. Kon 
cert wiecz. z Warsz. 21.30. Słuchowisko 
lit. z Krak. 22,03. Rewja z teatru „Ana 
nas" w Warsz.

Gcdz na 22.00
R e w j a  z t e a t ru

g W „Ananas"’

W KATOWICACH BĘDZIE OPERA.
Sprawa opery katowickiej została 

ostatecznie tak załatwiona, że dyrekcja 
teatru względnie' towarzystwo przyja­
ciół teatru zobowiązało sie wobec przed 
staw icieli ZASPU do prowadzenia na­
dal opery i dramatu wprowadzając po 
za tern dział operetki, żądając jedynie 
z powodów formalno - prawnych zezwo 
lenia na zawarcie z częścią zespołu 
tymczasowych dwumiesięcznych kon­
traktów, które po uchwaleniu budżetu 
przez sejm śląski, gdzie znajduje się 
subwencja dla teatru zostaną następ­
nie przedłużone.

Kierownikiem  opery będzie w bie­
żącym sezonie p. Leszczyński z Pozna 
nia, reżyserem p. Stępniowski, kierow­
nikiem  dramatu p. Szpakiewicz, a ope 
retki p. Domosłowski. Dyrektorem tea 
tru jest p. Sobański.

O gólna.
(o) Kontrolerzy drogowi w inuiidu- 

racli. Inspektorzy i kontrolerzy, któ­
rzy z ram ienia państwowych władz dro­
gowych wykonyw ają kontrolę ruchu na 
szosach i drogoch, pełnią służbę w u- 
braniaeh cywilnych. Ma to z pewnych 
względów swoje dobre strony, ale czę­
ściej staje się przyczyną zajść i zatar­
gów.

Wobec tego postanowiono inspekto­
rów i kontrolerów umundurować. Otrzy 
m ają oni mundury barwy bronzowej 
z amarantowemi wypustkami. Czapki 
kroju angielskiego z amarantowym o- 
tokiem. Oznaki stopni służbowych u 
widocznione będą gwiazdkam i na koł­
nierzach.

Mundury wprowadzone będą w  naj­
bliższych tygodniach.

(o) Pierw s eństwo w dzierżawieniu 
bufetów' kolejowych m ają inwalidzi. 
M inisterjum  kom unikacji rozesłało do 
d;. rekcyj kolei owych okólnik, w k*ó 
rym przypomina, że przy ogłaszaniu  
konkursów na dzierżawę bufetów kole­
jowych, pierwszeństwo powinno być u 
dzielane inwalidom wojennym.

(o) Niem a zapotrzebowania na robot 
ników do Turcji. Wobec wielkiego 
zainteresowania, jakie wzbudziły 
wśród robotników wiadomości o rekrn 
tacji robotników do Turcji, syndykat 
em igracyjny w yjaśnia, że zapotrzebo­
wanie do Turcji obejmowało 250 osób 
i dotyczyło jedynie robotników leś­
nych. Kontygont ten został już wyczer 
pany, nowego zaś zapotrzebowania na 
robotników do Turcji nie przewiduje 
się.
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Z Kielc.
(k) Pożegnanie nacz. wytlz. bndżeto 

wego Kiełczewskiego. O negdaj wieczo­
rem  w re s tau rac ji hotelu polskiego gro 
nó podw ładnych pracow ników  oraz uaj 
bliższych p rzy jació ł żegnało przem esio 
uego na  takieżsam o stanow isko do i  oz 
nego na takież sam o stanow isko do i  oz 
W acław a Kiełczewskiego W śród mezwy 
kle m iłego n as tro ju  pożegnanie yrz«eui 
gneło sią do późna w nocy.

(k) Cheiał uzyskać preinji; aseku ra  
cyjng? Rob< ,ik S tefan  Ścibosz, p iacu  
jąc obok posesji K lajm inca Szocia w Ła 
gowie, pow. opatowskiego, zauw ażył 
dym, wydobyw ający sie ze stodoły. Za 
interesow any pobiegł ta m  i zauw ażył 
palące siq zboże, wszczął wiąc a la rm  i 
dostarczoną wodą, zala ł ogień zupełnie. 
Ja k  ustalono K ła jm ine  posiada w Ł a­
gowie 2 domki drew niane, s ta re  i s to ­
dołą, n adającą  się jed y n ie  n a  rozbiórkę, 
ogólnej w artośc i około 1000 zł gdy 
tym czasem  budynk i te  ubezpieczono 
m a z g ó rą  na  10.090 zł. C heiał on prze 
to budynki te  spalić by uzyskać wyso 
ką p rem ję ubezpieczeniową.

(k) Polecenie sporządzenia lis t w y­
borczych. W  zw iązku z w yboram i do 
sejm u i  senatu  w ty ch  dn iaeh  m ag i­
s tra t  dosta ł polecenie p rzygotow ania 
lis t 'ivyborezych.

Sporządzenie tych lis t nasuw a obec 
nie dość dużo trudności, ze w zględu na 
przyłączenie do m iasta  k ilk u  przed - 
mieść, objętych p lanem  W ielkich  
Kielc.

(k) T rag iczna  śm ierć robotnika. W
czasie przeprow adzenia w ału  szosowe­
go zosta ł przez wóz przyczepny te­
goż w ału  p rze jechany  n a  śm ierć W in ­
centy W olniezek, la t 60, zam. w Czesio 
chowie, p rzy  ul. K ordeckiego n r. 9, 
który by ł tam  zatrudn iony  jako  dozor 
ca. W inę w  ty m  w ypadku  ponosi sam  
W olniezek, k tó ry  był w stan ie  uietrzoź 
wym.

(k) P ożary . W e wsi Suchedniów , 
pow. kieleckiego, w zabudow aniach To 
m asza B a jk i w ybuchł pożar i pastw ą 
og_ia pad ł dach domu m ieszkalnego o- 
raz  częszciowo zostały spalone przy bu 
dówki i inne budynk i tegoż gospodar 
stwa.

S tra ty  wynoszą 15.000 zł. W ypadków  
z ludźm i n ie  było.

P rzyczyna pożaru  w adliw e urządzę 
nie kom ina.

W e wsi Łabędziów, gm. M orowiea, 
pow. kieleckiego w domu, należącym  to  
J a n a  Dońca w ybuch ł pożar i pastw ą 
ognia pad ł dom m ieszkalny w raz z u- 
rządzeniem  domowem.

S tra ty  n a raz ie  nieobliczone. W ypad  
ków z ludźm i n ie  było.

P rzyczyna pożaru  w adliw e urządze­
nie kom ina.

Spłonęły zabudow ania gospodarskie 
należące do leśnictw a państw ow ego 
„Kurzełów", oraz znajdujące się w nich  
zbiory i sprzęty  gospodarskie, s ta n o ­
wiące w łasność gajow ego lasów  __ p ań ­
stwowych „Kurze! ó w7 “ S te fan a  K u rz a - 
ka.

P rzyczyna pożaru  dotychczas n ie u ­
stalona.

O

Posiedzenie rady miejskiej w Będzinie
Onegdaj odbyło się nadzwyczaj 

ne posiedzenie rady miejskiej w Bę 
dżinie, na którem uchwalono sta­
tu t o podatku od ładunków kolejo­
wych i statut o opłatach drogowych 
na r. b.

Spraw a zaciągnięcia krótko 
terminowej pożyczki w ' polskim 
banku komunalnym w Warszawie, 
w wysokości 100 tysięcy zł., z powo 
du braku quorum została z porząd­
ku obrad zdjęta.

Wczoraj odbyło się drugie z ko­
lei nadzwTyczajne posiedzenie, na 
którem uchwalono: zaeiągnnąć krót 
koterminową pożyczkę w polskim 
banku komunalnym w Warszawie, 
w wysokości 100 tysięcy zł., na cele

należytego wykonania budżetu, za­
ciągnąć krótkoterminową pożyczkę 
z banku gosp. krajowego, w wysoko 
ści 100 tysięcy zŁ, na koszta związa 
ne z robotami wodociągowo - kana 
lizaeyjnemi i powiększyć sumę obli 
ga weksli własnych do wysokości 
370 tys- zł.

Ponadto uchwalono w trzeciem 
czytaniu statut o podatku od ła­
dunków kolejowych i  sta tu t o opła 
tach drogowych na r. b.

Dziś odbędzie się jeszcze jedno 
nadzwyczajne posiedzenie, na któ­
rem  zostaną uchwalone dwie wyżej 
wymienione pożyczki w Pizeciem i 
ostatniem czytaniu.

Piwko z k ro p e lk a m i. . .
Przygoda gospodarza z Olkusza.

Dość zamożny gospodarz z oko 
licy Olkusza, 63 letni Maciej M u­
zyk, sprzedał na targu w Olkuszu 
krowę za 260 zł.

Zadowolony z przeprowadzonej 
tranzakcji, Muzyk ruszył w stronę 
rynku, gdzie spotkał się oko uT oko 
z jakąś młodą dziewczyną. Na zapy 
tanie jej, czy krowa, którą kupiła 
jej matka przed chwilą jest dobra, 
gospodarz pokiwał potakująco.

Szczęśliwa „córka" zaprosiła 
więc Muzyka na piwko do pobli­
skiej restauracji.

Nim jednak zdołali się rozloko­
wać, do restauracji przyszedł „są­

siad", który nagląc dziewczynę do 
pójścia do domu, sam dosiadł się 
do towarzystwa.

„Sąsiad!" nie p ija ł jednak nieza 
krapianego piwa, w yjął więc fla- 
szeczkę z jakim ś płynem i wlał po 
kilka kropel do każdej szklanki, 
najwięcej zaś do kufla Muzyka.

Starzec po wypiciu piwa poczuł 
nagle mdłości 1 musiał w yjść na 
podwórko. Powrót jego do restaura 
cji był omal że tragiczny.

Nie było już bowiem nietylko 
kompanów, ale także ulotniła się go 
tówka, którą otrzymał za swą krowę.

Prenumerujcie 
,EXPRES ZAGŁĘBIA".

W wykonaniu uchwały ostatnie­
go plenarnego zebrania, izba zwró­
ciła się do p. wojewody kieleckiego 
z memorjałem, w którym  wskazała, 
że wobec specjalnego układu stosun 
ków na terenie województwa kie­
leckiego, przemysł i handel nie jest 
w samorządach miejskich w dosta­
tecznej i zadowalającej mierze re­
prezentowany i nie może wobec te 
go dojść do głosu przy uchwalaniu 
budżetów tych samorządów, koniecz 
nem jest zapewnienie mu w inny 
sposób możności wypowiedzenia się 
w sprawie obciążeń podatkowych 
miejskich, które właśnie on w pierw 
szym rzędzie musi ponosić.

W  związku z tern, izba prosiła 
o wydanie polecenia zasięgania opi-

o raz  w sz e lk ie g o  
sk ó rn e  u su w a

S w ę d z e n ie  c ia ła  
ro d z a ju  w y rz u ty

KREM LA1N-AGE
z kegutkiem

Jest to  id e a ln y , n ie sz k o d liw y  k®- 
sm ety k , u su w a ją c y  w a d y  n a s k ó r ­
k a  ta k  u d o ro s ły c h , ja k  i u  d z iec i. 
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Z Sosnowca-
„ZA G Ł Ę B IE  SZA LEJE*', 

p re m je ra  w te a trz y k u  rew jow ym  „Ar» 
lek iu“ w Sosnowcu.

'  S ym patyczny  te a trz y k  „A rlekin" wy 
s taw ił w bieżącym  tyg o d n iu  now ą ro ­
w ie P- t. „Zagłębię szaleje". R ew ja  ta  
w po rów nan iu  z poprzednią, m a wiele 
hum oru  i  doweipu.

Zespół a rty stó w  pow iększył się o k i l ­
k a  osób. Z aangażow ano znanego a r ty -  
s tę -au to ra  p. R. Om ta, k tó ry  ob ją ł kie 
row nictw o lite rack ie  te a trzy k u  i znaną 
ju ż  z w ystępów  w  Sosnowcu, u ta len to ­
w aną śpiew aczką p. K ubalską.

P . P o ra j - B orecka, zn an a  śpiew acz­
k a  operetkow a w dalszym  ciągu  cza ru ­
je  sw ym  głosem.

K o n fe ran s je rem  by ł p. II. Omt, k tó ­
ry  zaraz n a  w stąpię zdobył sy m p atie  
publiczności. Jedną, z lepszych a rty s tek  
rew jow yeh bezsprzecznie je s t  p. H. W ie 
czorkówna.

A tra k c ją  p ro g ram u  je s t ncw ozaan- 
gażow ana śpiew aczka p. K ubalska, po­
p isu jąca  sie w  n astro jow ych  piosen­
kach. P . K u b a lsk ą  publiczność darzy­
ł a  n iem iłknąeem i ok laskam i.

W iele hum oru  i dow cipu wnoszą n a  
w idownie: p. K . B a jo n  w piosence
„Swat", p. M arsk i w dobrze skom bino- 
w anych  recy tac jach  i  p. O rsk i w pio­
sence „Pocóż sie krepow ać".

P o p isy  taneczne p. K a rsaw in o ffa  
i  p. Ludw igo, pełne finezji.

TJdatnie w ypadł skecz, w w ykona­
n iu  pp.: P o ra j  - P oreck ie j, K . B ajona, 
M arskiego i O rskiego.

O ile chodzi o całość p rog ram u , tG 
przedew szystkiem  b rak  je s t  s a ty ry  po­
litycznej i  a k tu a ln y ch  m iejscowym i 
dowcipów. P onad to  daje  sie zauw ażyć, 
szczególniej p rzy  inscenizacjach  bale­
tow ych, b ra k  odpow iednich dekoracyj.

J .  O.

W sp raw ie  opiniowania przez izisę przem  -handlową
budżetów samorządów terytorialnych, co do wysokości 

obciążeń sfer przemysłowych i handlowych.
n ji izby, w spraw ie wysokości obcią 
żenią przemysłu i handlu świadcze­
niami n a  rzecz budżetów samorzą­
dów terytorjalnych przed ich za­
twierdzeniem.

(s) Z posiedzenia zarządu  m iasta .
O negdaj odbyło sie posiedzenie zarzą­
du  m iasta , n a  k tórem  zatw ier Jzono 
p rzep isy  dotyczące u rządzen ia  iu sta la- 
cyj kan a lizacy jn e  - w odociągowych w, 
domach. Zatw ierdzono pozatem  szereg 
p lanów  budow lanych.

(s) Z a read lig i m orsk iej i rzecznej
zaw iadam ia tą  d rogą  członków kom ite­
tu  obchodu „ tygodnia  bandery", że w 
dn iu  5 b. m. o godz. 18-ej, w lokalu  
L. M. i Rz. p rzy  ul. P ark o w ej 1, odbę­
dzie się posiedzenie kom ite tu  w celu 
p rzydzielen ia  p rac  pp. członkom korni 
te tu , n a  m a jące j odbyć sie zabaw ie lu- 
dwej w p a rk u  gw arectw a lir. R en ard  w 
d n iu  7 bm.

Obecność n a  w spom nianem  posiedzą 
n iu  członków zarządu, jako też  i  człon­
ków  k o m ite tu  — konieczna.

(s) Z atw ierdzenie inspektorów  kon­
tro li  wywozu ja j. M in is te rju m  przem y 
słu  i  h an d lu  zatw ierdziło  inspektorów, 
ja jcza rsk ich  izby p rzem ysłow o^ ban 
dlowej w K rakow ie  in ży n ie ra  S ta n i­
sław a Pobórkę  oraz p. S tan is ław a Za- 
haczew skiego n a  stanow isko inspektu  
rów  ko n tro li wywozu ja j  n a  okręg  izby 
przem ysłow o - handlow ej w  Sosnowcu.

(s) Posiedzenie kom isji cennikowej. 
Ju tro , w  m ag istrac ie , o godz. 3 po poł. 
odbędzie się posiedzenie kom isji cenni 
kowej w sp raw ie  obniżenia cen m ąki 
i pieczywa.

mmm
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To ogólne zainteresowanie przer 
wało wejście rejentów, którzy n a ­
tychm iast porozkładali na stole swe 
papiery, a zwłaszcza olbrzymi roz­
miarami ak t ślubny, który podpisać 
miała połowa P aryża w  charakterze 
świadków.

K ażdy starał się zająć miejsce 
najbliżej stołu, wyróżniały się pod 
tym względem kobiety zwłaszcza, 
mężczyźni, jako mniej ciekawi, czy­
nili spostrzeżenia nad gorączkowcm 
zachowywaniem się Andrzeja i obo­
jętnością narzeczonej.

Intereyzę odczytano wśród głę­
bokiego milczenia, lecz gdy cała jej 
treść- była już wiadoma, gw ar po­
wstał jeszcze większy. Miljony, o 
których umowa przedślubna mówiła, 
wstrząsnęły nerwami zazdrosnego 
zgromadenia,

Wdzięki panny D angłars milio­
nami temi spotęgowały się bardzo 
znacznie i ćmiły blask słońca.

Andrzej, ściskany przez przyja­
ciół, zaczynał już wierzyć, iż jego 
sen złoty staje  się rzeczywistością.

Nakoniec notarjusz z namaszczę 
nimi wziął pióro do ręki i row ie

dział aż do śmieszności poważnym 
głosem:

— Szanowni państwo! przystę­
pujem y do podpisania aktu.

Naprzód miał podpisać baron, 
potem baronowa* a następnie przy­
szli małżonkowie.

Baron ują ł za pióro i podpisał 
pospiesznie, gdyż mu przerwało to 
w ykład o projekcie podatku docho­
dowego. Zbliżyła się w tedy baron o 
wa, w towarzystwie pani de Yille 
fort.

— W yobraź sobie — rzekła do 
męża, biorąc pióro do ręki, — co za 
fatalny zdarzył się wypadek; nowe 
jakieś odkrycie w tej sprawie o mor 
derstwo i kradzież w pałacu hrabie­
go de Monte Christo, nie pozwoliło 
panu de Villefort przybyć do nas.

— Cóż za szkoda!., odpowiedział 
żonie Dangłars takim tonem, jakby 
jej mówił: — pocóż zawracasz rai 
głowę takiem głupstwem?

— Jes t mi ogromnie przykro — 
rzekł Monte Christo zbliżając się do 
stołu — iż to ja  mimowoli stałem 
się podobno przyczyną nieobecności 
pana de Villeforta.

— Jakto! Więc to ty, hrabio, 
pozbawiłeś nas tak pożądanego go­
ścia? — zawołała baronowa, kładąc 
swój podpis n a  akcie — nigdy ei 
tego nie daruję.

Andrzej pilnie nadstaw ił ucha-
— Jestem  bez w iny w  tym  wy­

padku pani baronowo proszę mi wie 
rzyć — odezwał się Monte C hris ta

A gdy go zaczęto prosić o bliż­
sze szczegóły, zaczął opowiadać:

— Przypominacie sobie może, 
państwo, iż w moim domu zmarł ten 
biedak, który usiłował mnie okraść. 
Zabity został przez swego wspólnika 
o ile się zdaje, k tóry na niego czato­
wał, w cieniu drzew ukryty- Pospie­
szono wtedy mu z mego domu na ra­
tunek, a  że miał ranę na piersi, więc 
go naprzód rozebrano, przyczem je­
go kamizelka zarzucona została tak  
nieszczęśliwie, iż je j naw et sąd nie 
zabrał, gdy ten był w mym domu dla 
przeprowadzenia śledztwa.

Gdy Andrzej usłyszał te słowa, 
zbladł śmiertelnie i pocichu zaczął 
się zbliżać ku drzwiom wyjściowym; 
już dojrzał zbliżającą się burzę i, ja­
ko człowiek ostrożny, starał się 
schronić przed nią.

— Otóż dziś właśnie — ciągnął 
dalej swe opowiadanie hrabia — 
znaleziono wypadkowo tę nieszczę­
sną kamizelkę, przedziurawioną no­
żem i krw ią zbroczoną, w jakiejś 
szafie, czy szufladzie.

K ilka dam krzyknęło spazmatyez 
nie, a niektóre szykowały się naw et 
by zemdleć, w pozach jaknajbardziej 
efektownych, oczywiście.

— Przyniesiono mi tę kamizelkę. 
N ikt nie wiedział, do kogo by ona 
m o g ła  należeć, ja  dopiero wpadłem

na myśl, że m usiała być ona własno­
ścią zabitego. W tem służący mój, 
k tóry przeglądał ze w strętem  te za­
krwawione łachmany, znalazł w kie­
szonce bocznej kamizelki tej papier 
jakiś. I  czy dasz wiarę, kochany ba­
ronie, co to było?... list do ciebie 
adresowany! Odesłałem go, rzecz 
prosta, w raz z  kamizelką panu pro- 
kurarotorow i królewskiemu, jako no 
wy dowód. Spieszyłem się naw et z 
tym  bardzo, bo kto wie?... czy zło­
czyńcy nie p lanują jakiegoś zama­
chu na ciebie, lub tw ą kasę?

Andrzej rzucił na  Monte C hrista 
wzrok obłąkany i nie czekając już 
na  dalszy ciąg opowiadania znikł 
w  pobliskim salonie.

— Bardzo możliwe!— rzekł Dan- 
glars, poruszony opowiadaniem do 
żywego — a czy ten człowiek zamor 
dowany nie był dawniej wypadkiem 
na galerach?

— Tak jest — odpowiedział h ra­
bia — był to stary  galernik, Ka- 
drus niejaki. , _ •

Andrzej, którego słowa te doszły 
z drugiego już pokoju, wyniósł się 
z mego do przedsionka.

c. d. m
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Co fest właściwie rzemiosłem?
Rzemiosło w Polsee m a zbyt stare i 

świetne tradycje, zarówno pod wzglę­
dem precyzyjności w ykoi^nia i artyz­
mu w niektórych działach, gdzie to a o  
że być nałeżyeie uwydatnionem. jak  i 
ze względu na wyseee obywatelskie po 
czucie wielu wybitnych rzemieślników 
zarówno dziś, jak  i za dawnych lat, na 
świetlaną pamięć Kilińskich, Sieraków 
skicli i innych, aby sie mogło nic ostać 
w Rzeczypospolitej pomimo n a jtru d ­
niejszych konjunktur. Oto właśnie mu 
szą zabiegać i cechy i specjalnie w, 
tym  celu utworzone izby rzemieślnicze. 
Ale oczywiście muszą starać sie o tQ 
istotnie.

Niejednokrotnie zachodzą wątpliwoś 
ci,gdzie sie kończy rzemiosło, a  zaczyna 
przemysł. I  dlatego może w pewnych 
sferach zaczęły sie ujaw niać poglądy 
różnorodne na istotę izb rzcmicślni- 
czyeh i ieh potrzebę istnienia, jako sa­
moistnych organizaeyj. W  projekeie 
izb przemysłowo - handlowych, opraco­
wanym przez sfery gospodarcze dawnej 
Kongresówki przed 20 laty  — przewidy 
waliśmy włączenie rzemieślników, ja ­
ko specjalnej grupy do izb przemysło­
wo - handlowych, ale czyniliśmy to o- 
czywiśeie ze względów na specjalne, 
położenie polity czne i gospodarcze w b. 
zaborze rosyjskim.

Ustawa przemysłowa w art. 142 wy 
raźnie zalicza do rzemiosła następująco 
rodzaje przemysłu, o ile nie są prowa­
dzone sposobem fabrycznym: bandaro' 
wnictwa, rękaw ieznistwo, bednarstwo, 
białoskórstwo, blacharstwo, mosiężnie- 
two, ciesielstwo, cukiernictwo, dekar- 
stwo (pokrywanie dachów dachówką, 
łupkiem), fotografowanie, fryzjerstwo, 
golarstwo, perukarstwo, garbarstwo, 
grzebieniarstwo, introligatorstwo, jub i 
lerstwo i złotnictwo (wyrób to w ar o w ze 
złota, srebra i  drogieh kamieni), gi-awer, 
stwo, kam ieniarstwo, kapeluszuictwo, 
czapnietwo, kołodziejstwo, kossyicar- 
stwo, kotlarstwo, kowalstwo, krawiec­
two, kuśnierstwo, kucharstwo, lakier- 
nictwo, malarstwo, pozłotnictwo, mul ar-

(s) W yjaśnienie. W  związku z aresz 
towaniem Kiedrzyńskiego i Poradow- 
skiego, firm a Siemens w yjaśnia nam, 
że sfałszowane weksle nie opiewały na 
nią, a figurow ała ona jedynie jako je 
den z żyrantów.

(s) Czyżby praw da? Onegdaj Micha 
lina Duch, zam. przy ul. Wawel nr. 
2, złożyła zameldowanie, że.w czasie jej 
nieobecności w mieszkaniu, sublokator 
jej, P io tr Chmura, 1. 24, dopuścił sie 
czynu lubieżnego, z jej 5-letnią córką 
K rystyną.

Chmu ra  został wczoraj zatrzym any 
i przekazany sędziemu śledczemu któ 
ry  prowadzi w rej sprawie dochodzę-: 
nie.

(s) Echo rozpoezyna lekcje. Zarząd 
towarzystwa śpiewaczego „Echo“ przy­
pom ina wszystkim członkom, że lekcje 
śpiewu rozpoczynają się dziś o godz, 7 
wieczorem, w szkole powszechnej, przy 
ul. Żytniej nr. 7.

Sekretarz towarzystwa będzie przyj 
mował zapisy nowych członków.

Z Będzina.
(b) Złam anie reki. W  nocy z dnia 1 

fla 2 września, nieznani sprawcy pobili 
na ulicy M ałobądzkiej niejakiego Kon- 
nika, zamieszkałego przy ul. Małobądz 
kiej 36.

K onnik doznał złam ania lewej ręki.

Z Czeladzi
(c) Przygotow ania do wyborów. M a­

g is tra t m iasta Czeladzi przystąpił do 
wstępnych prac przedwyborczych, dzie­
ląc m iasto na 7 obwodów.

(c) Wieczór hum oru oraz dancing.
Studenci akadem ji górniczej w K rako­
wie urządzają w dniu 6 września b. r. 
o godz. 9 wiecz. w salach klubu t-wa 
„Saturn11 „wieczór hum oru i dancing*4. 
Wśród bogatego program u znajdują 
się: recital fortepjanowy, skecz, mono­
logi, piosenki aktualne i jazz-band z 
najnowszym repertuarem .

Wygodne środki lokomocji (autobu­
sy, tram w aje) pozwalają liczyć akade- 
mikorn na liczny dopływ gości z całego 
Zagłębia. Zaproszenia otrzymać można 
u  p. M. Szydłowskiego na S aturnie i a  
p. Strączyńskiego, W arszawska 6, teł. 
1-56; i J. Otrębskiego, A leja 12, teł. 
12-16 w Sosnoweu.

Specjalne autobusy ' t-wa „Saturn** 
utrzymywać będą kom unikację od g. 
8 wieczorem pomiędzy Sosnowcem 
(dworzec) i Saturnem .

(c) Wandalizm. Antoni Szkoe, kon­
troler kop. „Czeladź** złożył zameldowa 
niew policji na^ Stanisław a Zapalę, 
mieszkańca Grodźea, Limanowskiego 14 
który  zniszczył na  polach czeladzkich 
zagajnik wartości 60 złotych.

stwo, wyrób insiumentów muzycznych, 
wyrób szkieł i narzędzi optycznych, pie 
karstwo, pieruiirarstwo, pilaikarstwo, 
powroźnictwo, rym arstwo, siodlarstwo, 
rzeźbiarstwo (rzeźbienie w drzewie i 
kamieniu), rzcżnictwo, wędliniarstwo 
(masarstwo), rzeżnictwo koni (wyrąb 
mięsa końskiego), wyrób wędlin z mię­
sa końskiego, ślusarstwo, stolarstwo, 
studniarstwo, szczotkarstwo, szewetwo, 
cholewkarstwo, szklarstwo, szmukler-

stwo, wyrób frędzli, sznurków i taśm  
do lamowania, wyrób przedmiotów z 
drucików złotych i srebrnych, przędzar 
stwo m aterji ze złota i srebra, szLika- 
torstwo, tapicersttwo, tokarstwo, zegar 
inistrzowstwo, zduństwo, garnarstwo. 
Powyższe gałęzie wytwórczości k ra jo ­
wej obejm ują tak  wielkie zastępy p ra ­
cowników i tak  odrębne interesy, że 
istnienie izb rzemieśliczych jest najzu­
pełniej usprawiediiwionem.

MYDLĄ 
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Kolonia leczn icza  im. dr. Brudzińskiego w  Busku
„Górka**, kolonja lecznicza dziecię 

ca im. dr. rektora J. Brudzińskiego 
przy zdroju w Busku, woj. kieleckie 
prowadzi:

Sanatorjum  dla 200 dzieci, od 4 do 
14 lat, czynne cały rok, zaopatrzone w, 
nowoczesne urządzenia lecznicze. R ent­
gen, kwarcówki, d jaterm ja, oddział or, 
topedyczno - chirurgiczny itp. W  sana 
torjum  — szkoła, o program ie szkół 
powszechnych.

Schorzenia: gruźlica pozapłucna
(chirurgiczna), krzywica, reumatyzm u, 
anemje, wadliwe przem iany m aterji, 
przym iot wrodzony, zniekształcenia 
kosćca i  in. przewlekle schorzenia wie 
ku dziecięcego.

Leczenia kąpielam i siarczano - sło 
nemi, mułowemu, okładami, kąpielam i 
słonecznemu, werendowaniem, odżywia 
niem itp.

Opłaty: ulgowe, dla członków sto­
warzyszenia, po zł. 8 dziennie; zwykłe 
— zł. 10 dziennie, bez żadnych dopłat 
za zabiegi, nauczanie itp. Za dzieci pra 
cowników państwowych rząd opłaca 
75 proc. opłat. In sty tucja  społeczna, nie 
obliczona na przynoszenie zysków.
Dojazd do st. Kielc, skąd samoehoda 

m i komunikaeyjnem i na Górkę (Busk). 
P rzy  większych partjach  dyrekcja wy 
syła samochody własne. Inform acje: 
Busko - Zdrój, tel. nr. 18.

W lecie prowadzono są: kulon je se 
zonowe lecznicze dla dzieci w Busku, ko 
lonja m orska w Hallerowie nad B ałty  
kiem. W  organizacji półsanatorjum , bo 
lonja leśna.

W sanatorjum , przy szkole, dział ro 
bót: introligatorstw o, koszykars‘wo, ro 
boty kobiece. Za naukę dopłat nie po­
biera się.

Tryumfalna podróż cadyka.
Po 7-mio godzinnej uczcie audjencia tysięcznych tłumów.

Po trzytygodniowym pobycie ku 
racyjnym w Karlsbadzie, cadyk —■ 
cudotwórca Izrael Hagger z Oradea 
Maru (Wielki Warażdyn) wybrał 
się w  drogę powrotną do swej sie­
dziby.

Zakupiono cały wagon 
kolejowy, w którym prócz cadyka 
zajęła miejsce jego świta, złożona 
z najprzedniejszych rabinów pogra 
nicza czesko - rumuńskiego.

W drodze cadyk zatrzymał się w  
miasteczku Slatinske Doły na Rusi 
Podkarpackiej. Dla miasteczka był 
to wypadek niecodziennej miary. 
Wszyscy mieszkańcy żydowscy: sta 
rzy, młodzi, zdrowi i cborzy wylegli 
na plac przed dworcem. Sędziwego 
cadyka umieszczono

w samochodzie, 
przed którym pędziła banderja z 
sjonistyeznemi i czeskiemi propor­
czykami w ręku.

Na drugi dzień tysiączne piel­
grzymki żydów zalały ulice Slatin- 
skycb Dołów. Od samego rana zaczę 
ły  się uroczyste nabożeństwa, a 
wreszcie uroczysta biesiada na po­
dwórzu nowozbudowanej synagogi.

Natłok był tak wielki, że około 
pół setki ludzi zemdlało.

Na honorowem miejscu siedział ca­
dyk, wysoki, imponującej postawy 
starzec, z długą siwą brodą. Gdy 
przestał jeść i odłożył talerz na bok, 
tłum zafalował. Setki rąk wyciągnę 
ły  się w stronę talerza, by złapać 
choćby okruszynę jadła, które spo­
żywał wielki rabin. Goście pchali 
się, by dotknąć choćby szaty cudo­
twórcy. Wspaniała uczta trwała 
przez

7 godzin.
W niedzielę 15 sekretarzy przyjmo 
wało prośby wiernych do rabina. 
W większości wypadków wierni pro 
sili o modlitwę. Audjencje le oczywi 
ście były płatne. Ponieważ w dnitf 
tym przypadała również 70-ta roca 
nica urodzin cadyka, uroczystości 
nabrały

niezwykłej świetności. 
Przybyły pielgrzymki żydów nietyl 
ko z Rusi i Rumunji, lecz nawet z 
Polski i Węgier.

Powrót cadyka do Oradea Maru 
był jednym wielkim triumfalnym 
pochodem. Urzędnicy graniczni za­
równo czescy jak i rumuńscy zgoto 
wali wyznawcom cadyka miłą nie­
spodziankę, nie przeglądając ani 
paszportów, ani pakunków.

Z Dąbrowy.
(d) Skargi na kierowniczkę przed­

szkola w Koszelewie. Napłynęły do nas 
liczne skargi od mieszkańców Koszele- 
wa na p. Mazurkową, kierowniczkę 
przedszkola w Koszelewie, nałeżącega 
do tow. franko - włoskiego.

P. Mazurkowa w dniu 1 bm„ podczas 
zapisywania dzieci do ochronki, zacho­
wywała się względem rodziców, usku­
teczniających zapis, niewłaściwie, co 
w ieh gronie wywołało ogólny niesmak 
i rozgoryczenie. P. Mazurkowa, jako 

kierowniczka i wychowawczyni dzieci, po 
winna pamiętać, że względem rodziców, - 
posyłających dzieci do ochrony należy 
się przynajm niej odpowiednio zacho­
wać, w przeciwnym bowiem razie mię 
dzy nią, a rodzicami wytworzy się o- 
grom na przepaść, co w dzisiejszym spo 
sobie wychowania dzieci jest niemożli-

Z Zawiercia,
(z) Ze starostwa. W czoraj powrócił 

z Kielc p. starosta Konopacki, który 
jeździł w celu uzyskania środków na 
dalsze kontynuowanie robót publicz­
nych, tak  na terenie m iasta Zawiercia, 
jak  też na terenie powiatu.

J a k  się dowiadujemy, spraw y te zo 
stały  przez wojewódziwo przychylnie 
załatwione i akcja zatrudniania bezro­
botnych trw ać będzie nadal.

(z) K rw aw a rozprawa. W czasie wy­
nikłej aw antury  Wład. Jakóbowski 
(Szkolna 4) przebił bagnetem Kazimie­
rza Bialika, w następstwie czego prze­
wieziono go w stanie ciężkim do szpi­
tala.

(z) Łobuzerja. Funkcjonariusze m ie j­
ski ego zakładu elektrycznego przytrzy 
mali na gorącym uczynku Huczenia izo 
latorów  Józefa Kalinowskiego i H en­
ryka Blejczaka, których oddano pod 
opiekę policji.

(z) Pożar. W  poniedziałek na kolonji 
Markowizna, gm. Kromołów wybuchł 
pożar w zabudowaniach Franc. Pelikan 
skiego, k tó ry  straw ił dom mieszkalny, 
powodując s tra ty  6000 zł. Pożar powstał 
wskutek zaprószenia.

(z) R epertuar kin. Kino „Stella**: — 
„Żelazna maska**. „Zjazd legionistów  
w Kielcach**.

Kino „Apollo**: — „Arka Noego**.

Z Olkusza,.
(ol) N agły zgon w Gołaczewach. 

W skutek wewnętrznego krwotoku, 
zm arł nagle P io tr Ratuszny, gospodarz 
z Chełma, gm. Jangro t, przechodząc 
przez wieś Gołaczewy.

(ol) „Czarna kaw a“ w Olkuszu. U- 
rzędnicy pow. kasy chorych w Olkuszu 
urządzają w odnowionych salach miej 
scowej resursy, w dniu 6 bm. tj. w sobó 
tę  o godz. 7 wiecz. „Czarną kawę**, przy- 
czem dochód przeznaczają na tow. prze­
ciwgruźlicze w Olkuszu.

(ol) Okręgowe zawody strażaekie w 
Olkuszu. W  dniu 28 bm. odbędą się o- 
kręgowe zawody strażackie w Olkuszu 
dla straży  g rupy  I I I  i IV. Na zawo­
dach będzie obecny prezes związku wo 
jewódzlriego straży  ogniowych, p. P rzy  
jałkowski.

W ubiegłą niedzielę odbyły sie m a­
new ry strażackie w Chechle i Ogro- 
dzioń^u dla okolicznych straży. Sędzio 
wał na m anewrach p. J. Ja m o  (junior), 
w asystencji naczelników niektórych 
straży, biorących udział w manewrach, 

(ol) Kradzieże w Zagórowej. Oneg- 
dajszej nocy złodzieje dostali się do 
m ieszkania P io tra  Dom agały i M ar j  an 
ny  Basoń, gdzie skradli 7 poduszek i 3 
jaśki.

Chcąc nabyć proszki od nólu głowy 
z „KOGUTKIEM** „Migreno - Nervo- 
sin“ należy żądać takowych w orygi­
nalnych opakowaniach Gąseckiego, zna 
nych od lat trzydziestu. Przy zakupnie 
proszków z „Kogutkiem** „Migreno - 
Nervosin“ zwracajcie uwagę na opako 
wanie i odrzucajcie uporczywie jiole- 
cane proszki łudząco do naszych po­
dobne. Oryginalne opakowania po 5 
proszków — pudełko 75 groszy.

Tabletki odEtllu Giowy
r f  di a d o r o s ły c h

.K ogulek-M igreno-H erwan*
( 20  * 0 .5 .)

Na k aźd « j Qfyqi-ialncj fab łe fca  fftsf 
wybaczony napia.MiGaENO-NERvoaw 

_  0.UB.RO. NfJOł-10441
A p t e k a  M a o .A .G ą s e c k i e g o . - . w a r s z a w i e .

Osoby, dla których przyjmowanie 
proszku stanowi pewną trudność, mo­
gą używać proszek „KOGUTEK* „MI 
GRENO - NERVOSIN**. w formie Ja -  
bletki. Opakowania po 20 tabletek w 
pudełku. Cena zł. 1.50 gr. Żądajeie ta ­
bletek „Eogutek - Migreno * Nervo- 
sin“ w oryginalnem  opakowaniu Gą- 
seekiego.
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Zycie g o sp o d arcze .
G IEŁD A .

W arszaw a, 3. 9.
Nowy J o rk  8.904 
Londyn 43.37 
P ary ż  35.05 
W iedeń 125.95 
P ra g a  26.44 
W iochy 46.68 
S zw ajcarja  173.23 
H olandia  359.08 
B erlin  212.72
Doi. W ar. pr. obrt. 8.89.15 
5-eio proc. Poż. D olarow a zł. 59.00—aJ.50 
5-cio proc. Poż. K o u w er. 21 . 55.*>0 
4 i pół Ziem skie K redy t, zl. 57.00 

Tendencja n ie jednolita .
A K C JE .

W arszaw a, 3. 9. 
Bank P o lsk i 167.75 — 167.50
Częstoeice 36.00 
L ilpop 25.50

Tendencja n iejedno lita .
G IEŁD A  ZBOŻOWA.

Poznań, 3. 9.
Żyto cena tranz . 150 ton. 19.90 — 19.S0 
Żyto cena tranz; 15 ton. 19.65 — 19.50 
Pszenica 28.25 — 39.00 
M ąka ży tn ia  70 proc. 31.00 
M ąka pszenna 65 proc. 49.00 — 52.00 

R eszta notow ań bez zm iany. 
U sposobienie słabsze.

PR O TESTY  W E K S L I W  L IP C U  B. R. 
NA T E R E N IE  W O J. K IE L E C K IE G O .

W  lipcu b. r. zapro testow anych 
zostało w woj. kieleckiem  48777 wek 
sli na sumę 8955501 zł. W  tem : m. 
Kielce 5747 weksli na sumę 1375758 
zł., Będzin 4743 — 715048 zł., C z ę s ta  
chowa 5489 — 898883 zł., D ąbrow a 
Górnicza 1628 — 247721. zł., Sosno­
wiec 5909 — 1298535 zł. Zaw iercie 
1982 — 374644 zł.

W spraw ie  stosunków  handlow ych 
polsko - palestyńskich. •

W  zw iązku z odbytą podróżą po 
Polsce generalnego  sek re ta rza  p a l"styń  
sko - polskiej izby handlow ej i przem y 
słowej w Tel - Aviv. p. G rosstopfu , 
w ym ieniona izba nadesła ła  podztekowa 
nie za poparcie akcji p. G rosskopfa co 
do naw iązania  stosunków  handlow ych 
m iędzy Polską i k ra jam i B liskiego 
W schodu i ośw iadczyła gotowość bezin 
teresow nego udzie lan ia  w szelkiej muz 
liwej pomocy przy  naw iązan iu  tycii 
stosunków.

O G ŁO SZEN IE.
O głaszam  niniejszem . że Sędzia Ko 

rnisarz m asy upadłości R ozalji V\ icner, 
Sędzia Sądu O kręgowego w Sosnowcu 
p. Zbigniew  K w iatuszyński w yznaczył 
na zasadzie a rt. 510 K odeksu H an d lo ­
wego ostateczny te rm in  spraw dzeń [a
w ierzytelności na dzień 10 w rześnia
1930 r". o godz. 10-ej rano w Sądzie O krę 
gowym w Sosnowcu. — W ierzyciele,
którzy w dn iu  tym  nie zgłoszą s i • będą 
postaw ieni w stan opóźnienia i nie bę­
dą dopuszczeni do ew entualnych po­
działów. — Sosnowiec, dn ia  1 w rześnia 
1930 r.

A dw okat J u l j  an  Kowalska- 
syndyk m asy  upadłośei.

Sosnowiec, T argow a 8.

..SswL'car. kid . orania 
i  sta"  (z marka Ko«ut“) 
*-! stosowane przy cho- 
.obasb t  lądka, ki-z»k, 
chsfrsj stll 1 kaimenl 
iótoL w c h .  

tarskl' Gcrzk a Zioła” 
eą naturalnym łagoi.nym środkiem 
przerzyszciającym, ułatwiającym 
funHcje organów trawienia i czla- 
ia ;cym  5 ' i e t l» k a  otyłości

^ omus

flino „Czwartak“ Kielce
D ziś o tw a rć  e s e z o n u  je s ien n eg o  

1930-31 W s p a n ia ły  film

Królow ą le g o  Serca
W roli  gł. Lb n a  Haid 

Ha a r en i e  wiel  a r ewi a  a r t y s t y c z n a  
s ł y n n e r o  z es p o ł u  i - t an i ews k i rh .

"W ydaw ca: H e le ria  M onsio r6ka

O d  w to rk u  2 do  c z w a r tk u  4 w rz e ś n ia

Wielka rewfa
—  Z e s p ó ł  12 osób  p o d  d y rek c ją :  J R Y G I  E R A  
V/ rew ji  n a jn o w s z e  sz la g ie ry  z r e p e r tu a ru  Q u i  P ro  Q u o  
i M orsk ieg o  0 <a. o r a i  z A m e r y k a ń s k ie g o  M usie  H a llu !  
U d z ia ł  biorą: J. R yg ier ,  Ł u c ja  R y g ie r  Józef K ra jew sk i  
o ra z  ze sp ó f  b a le to w y  8 o sób  —  N a  e k ran ie :  M iłość  ko ­

b ie ty  —  s z p ie g a  w  p o tę ż n y m  d ra m a c ie  u c z u ć  p. t.:

Ma tren cła nic now ego Brian 1 boi* Moran.

O ty ło ść
n a d m ie rn ą  id e a ln ie  leczą

ZIOŁA n a  p rz e m ia n ę  m ate r j i

„DE6R0SA” Magistra E. WOLSKIE30
Ż ą d a ć  w  a p te k a c h  i sk ła d a c h  ap te c z n y ch

Sksad Ołówny: Cenlraia Naturalnych  
Środków  Leczniczych Sp. z  ugr odo. 
W; rs âwa, Nowogrodzka 43 m. 2. tel 328-93

P U S I i lJ  k ino-Teatr I R A Ż“
H (Dawniej H inc-Łetr „UCIECHA1') —  Dąbrowa Górnicza 3-go Maja 14. SI

Od środy 3-go do niedz eli 7-go września 1930 roku włącznie

5 „Moce bezsenne — n o ce  sz a lo n e *1 jj
^  W ro'. gł.: Posągowo piękna LII Dagower. Bożyszcze kobiet iwan Petrowiez.

Ogłoszenie o licytacji.
N a zasadzie, a rt. 52 i 53 U staw y  z dn ia  19 m a ja  1920 r. o przym usow em  

ubezpieczeniu na w ypadek choro-iy Dz Ust. Nr. 44, podaje się do pub 'icznoj 
w iadom ości, że d n ia  10 w rześnia 1930 o godz. 10 w Budzinie przy ul. K o łłą ­
ta ja  Nr. 44 odbędzie się licytacja, w I  te rm in ie  ruchom ości składających' się 
z m aszyny do p isan ia  i różnych m ehti biurow ych oszacowanych na zł 1275 
gr. — należących do K opaln i W ęgla  „H elena" n a  pokrycie należności P o ­
w iatow ej K asy  C horych w Sosnowcu.

Ruchomości obejrzeć możnn w dn iu  licy tac ji od godz 10 spis zas tako- 
w ych codziennie od 9 do 14 u Okręgowego E gzeku to ra  Pow iatow ej K asy  
C horych w Będzinie, M ałachow skiego 6.

Będzin, dn ia  3 w rześn ia  1939 r.
O kręgow y E gzeku to r 

Pow iatow ej K asy  Chorych w Sosn«wcu 
Podpis n ieezytelny.

O głoszen ie  o licytacji.
N a zasadzie a rt. 52 i 53 U staw y z d n ia  19 m a ja  l°20 r. o p rzym usiw em  

ubezpieczeniu na w ypadek c b o ro ly  Dz Ust. Nr. 44, podaje się do publ-cznej 
w iadom ości, że dn ia  10 w rześnia 1930 o godz. 10 w Będzinie przy ul K ołłą­
ta ja  Nr. 3 odbędzie się licy tac ja  w I  te rm in ie  ruchom ości sk ladajacvcli się 
z i50 m tr. fro ty , 30 m tr. gobeliny 30 m tr. pluszu i 600 ściereczek oszacowanych 
n a  zł. 1500 gr. — należących do P a ity la  U n g ie ra  n a  pokrycie należności P o ­
w iatow ej K asy  Chorych w Sosnowcu.

Ruchom ości obejrzeć m ożna w dniu  licy tac ji od godz 10 spis zas lak o ­
wych codziennie od 9 do 14 u Okręgow ego E gzeku to ra  Pow iatow ej K asy 
C horych w Będzinie, M ałachow skiego 6.

Będzin, dn ia  3 w rześn ia  19-30 r. ^  ,
O kręgow y E gzeku to r

Pow iatow ej K asy  C horych w Sosnowcu 
Podpis nieczytelny.

   Mr. 226

W Y G RA N E DOLARÓW KI 
po które  n ik t  się nie zgłasza.

Doi. 40.000 Nr. 341248.
Doi. 8.000 Nr. 917280.
Doi. 3.000 N -ry : 31174 826371.
Doi. 1.000 N -ry : 286403 304319 316288 

441074 532797 601167 859832 860038 935060.
Doi. 500 N -ty : 20159 87054 15289-4

215813 224632 233197 249402 379616 417799 
513069 550123 550197 559539 639409 640203 
772338 807053 846557 885871 913547 922212 
534457.

Doi. 100 N -ry : 3412 5715 7968 12090
13618 16298 19516 20101 20390 24009 25583
29473 39314 45989 55637 59151 63547 63X84
66619 79972 85609 9S577 91382 92888 98360
118345 118563 121373 134319 136447 136540 
146253 151091 157939 159466 163688 169922 
170643 177861 187305 197283 210726 216131 
225250 256846 277535 278075 310248 315334 
345796 346107 349219 353126 356001 359438 
361432 369729 374236 377891 380696 383406 
397531 406008 41011? 418213 428724 435268 
466185 479900 482457 513004 516997 524424 
525449 527416 534813 551816 555260 559649 
566039 585730 585861 587572 590907 591028 
597663 605319 612307 614430 620356 627625 
641683 641823 646303 654381 656649 659042 
711004 713484 719144 721828 728704 730593 
762834 765375 766527 772926 785689 794870 
803516 811005 8124'8 831428 848914 849617 
859726 864240 875262 893-337 939047 945927 
971910 977118.

PO TR ZEB N Y  chłopiec do sklepu 5  
ukończoną szkołą powszechną. W iado­
m ość: Sosnowiec, P iłsudsk iego  54 „Po
pul arna"._________   -»
P O T R Z E B N I chłopcy i dziewczynka 
do roznoszenia gazet. Zgłaszać się z ro 
dzicam i do f i l j i  „E xpresu  Zagłębia* w
K ielcach, ul. K iP ńskiego 19. _
A B SO LW EN TK A  gim nazjum  handlo­
wego poszukuje posady, ew entualn ie  
p rzy jm ie  p rak ty k ę  p ła tną . Sosnowiec,
W odna 2.    ,
PA Ń STW O W A  Szkoła Górniczo -H ut 
nicza w D ąbrow ie G órniczej p rzy jm ie 
m łodego mężczyznę na p rak ty k ę  kan­
ce la ry jną . W arunek  ład n y  c h a ra k te r  
pism a. P iszący  na  m aszynie m a ją  pu-r 
wszeństwo. P iśm ienne zgłoszenia przyj
m u je  N aczelnik k an ce la rji.________
P O S Z U K U JE  dobrego ucznia z G órni 
czej szkoły, w ydziału  górniczego, do 
udzie lan ia  lekcji W iadom ość: „F.xpres
Sosnowiec.______  .   ,
P O S Z U K U JĘ  dziewczyny do dzieci. 
W ie jsk a  3. Sosnowice, budka. 
PO TR ZEB N A  bufetowa. Czysia Nr. 3. 
PO TR ZEB N Y  su b iek t fry z je rsk i od 
zaraz. D ąbrow a, 3 M aja  9. T ajchner.

PO K Ó J*um eblow any do w ynajęc ia  d la  
jednej lub  dw uek osób. Sosnowiec, K oł­
łą ta ja  8, wiadom ość w p iw iarn i.______
P O K Ó J przy  in te lig en tn e j rodzim e 
odnajm ę zaraz. W iadom ość w adm in i­
strac ji;    _________
DO w ynajęc ia  pokoik um eblow any z 
osobnym  w ejściem . Sosnowiec, S m ol­
n a  6.

M M  Zgubione dokum enty. f H a j

zaofiarow aneN auka  i wychowanie.

IS T N IE JĄ C E  w Zagłębiu  od 1915 r. 
wieczorowe K u rsy  B u ch a lte ry jn e  E r. 
S ikorskiego w D ąbrow ie G órniczej, ul. 
Wł. R eym onta 18 (Redenl. P rz y jm u ­
ją  zap isy  codziennie od 4 — 6 godz. 
wiecz. P ączątek  w ykładów  15 w rześnia 
P i złożeniu egzam inów  w ydaw ane są 
św iadectw a wg. w zoru M in. W. R. i 
O P
Z A P IS Y  kandydatów  na  koedukacy j­
ne roczne i półroczne k u rsy  handlow e 
M. K ołaczkow skiego. Będzin, '■łączewT- 
ska 25, p rzy jm u je  się codziennie. P ro  
snek ty  bezpłatne.

K upno  i sprzedaż.

S T E N O G R A F JI listow nie jaknajdo- 
k ładn ie j w yuczam y. „S tenograf", m ie­
sięcznik wychodzi. „S ten o g rafia  P a r ła  
m en ta rn a"  — udoskonalona, w ydana. 
Dziewięć w ydaw nictw . In s ty tu t Steno 
g raficzny : W arszaw a, K rucza  26

TY LK O  ZŁ. 10.— 6 pocztówek i p o r­
tre t  a rty sty czn ie  w ykonany  w Z ak ła­
dzie F o to g ra f. „S tudjo" Sosnowiec. 3-go 
M aja  23 vis a v is K ościółka Kolejow e-
go. tel. 6-11    _ _ _
MASŁO, J A J A  SERY sprzedaż burto  
wa „Dwór" Sosnowiec. W arszaw ska 12.
w podwórzu, tel. 14-25.___________ __
K SIĄ Ż K I SZK O LN E nowe i używ ano 
nabyw a i sp rzedaje  K s ięg arn ia  „Po- 
lon ja" Sosnowiec H ale „Rozwoju".
NA sezon szkolny poleca berety , fa r ­
tuchy alpagow e, pantofle, sw etry , try - 
kotarze, różne tow ary  jesienne. M a­
gazyn g a la n te ry jn y  S tan isław  Du- 
sza, Sosnowiec H ale  Rozwoju- 
SPR ZED A M  dom w cen trum  D ąbrow y 
z placem. W iadom ość: „E xpres Z-igłę-
bia". D ąbrow a.______ ________________ _
O D ST Ą PIĘ  sklep z m ieszkaniem . No-
w opogońska 1 2 . ______ __________
MOTOCYKL sprzedam  A JS  dwu cy­
lindrow y 750 cen 3 bieg. zupełnie _ w 
dobrym  stan ie . W iadom ość: w adm ini 
s trac ji.

K IM S IE W IC Z  E dw ard  zgubił książkę 
w ojskow ą w ydaną przez P . K. U. W ilt.o 
N A  U LIC Y  3-go M aja  w D ąbrow to 
zgubiono po rtfe l z dokum entam i o 
zw rot k tó rych  proszę do E xpresu Zagłę 
bia w D ąbrow ie za w ynagrodzeniem .
W ładysław  P a j ą k .____________________
JA C H IM O W S K I Józef zgubił k sią ­
żeczkę w ojskow ą, w ydaną przez P . K.
U. S o s n o w i e c . _________________ _
M A RZEC M ar ja  zgub iła  leg itym ację  
zasiłkow ą w ydaną przez F undusz Bez 
robocia w Sosnowcu.

R Ó Ż N E .

PO SA D Y  i PR A C E .

K U R SY  SZO FERÓ W  M ECH A N IK Ó W
w Sosnowcu, Swobodna 7. St. K onop­
k i p rzy  w arsz ta tach  w łasnych w yu­
czają  na zdolnych szoferów m echan i­
ków każdego słuchacza. Zapisy codzien 
nie od 9 rano  do 8 wieczór. K u rs  obni­
żony 20 proc. D la p rzy jezdnych  mie- 
szkania. _____________ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
UW AGA K A NDYDACI NA KIERÓW  
CÓW SAM OCHODOW YCH! K ursy  Tn 
żyn iera  K lebera  w yuczają na zdolnych 
kierowców m echaników . D ługoterm i­
nowe sp ła ty  ra tam i. Sosnowiec. P ił­

su d sk ie g o J .______________ ____________

Przea zepls^niemsig,
n a  jak iko lw iek  k u rs  szoferśki zajdź 
do W arszaw sk ie j Szkoły IN ŻY N IER A  
FROM A, Sosnowiec, W arszaw ska 22.
CHCESZ o trzym ać posądęj M usisz u: 
kończyć k u rsy  fachowe korespondencyj 
ne profesora Sekułowicza. W arszaw a, 
Żóraw ia 42. K ursy  w yuczają  listow nie: 
b u ch a lte rii, rachunkow ości kup ieckiej, 
korespondencji handlow ej, s ten o g ra fii, 
n auk i hand lu , praw a, k a lig ra fji. j>i- 
san ia  na m aszynach, tow aroznaw stw a, 
angielskiego, francuskiego, niem ieckie­
go. pisowni, g ram aty k i polskiej, oraz 
ekonom ji. Po ukończeniu świadectwo. 
Żądajcie prospektów .

U N IE W A Ż N IA  się sk radz iony  dowód 
kolejow y N r. 94326 na  im ię C ecylji 
Tkaczyk, w ydany  przez dyr. kolejowa
w W a r s z a w ie .    _
ZIO ŁA  LEC ZN IC ZE w edług przept- 
sów sław nych le sa rzy , przeciw  choro­
bom żoładka, kiszek, p ł u c ,  ner*  ow. wą 
troby , nerek , pęcherza — hem oroidom  
— upław om , obstrukcji, kam ieniom  zr-J- 
ciowym, kaszlowi, astm ie, b .odnuy , 
sklerozie, artre tyzm ow i, reum atyzm o­
wi, etc. Żądajcie bezpłatnej broszury  
pouczającej! Adres: L iszki \p trk :i. 
W ŁA D Y SŁA W  Panszczyk uniew ażnia 
zgubioną książkę kasy chorych, w yda
na w K ie lc a c h .    _______ .
F R A N C ISZ K A  RĘBACZ uniew ażnia
skradzione 2 weksle bezterm inow e: l
na zł. 400 — podpisane przez Ja n a  Hę 
bacza, H -g i na 440 z ł . - p o d p i s a n y  
przez J a n a  Pach  ul a z Sędziszowa na
zlecenie J a n a  Rębacza._______ ___
JÓ Z E F  D om agała  un iew ażnia zgubio­
ną książkę kasy  chorych w ydaną w
K ie lc a c h .________ ________ ______ _____
BACZNOŚĆ!! Skradziono weksel na 
150 zł. z w ystaw ien ia  J a n a  Sm oka p ła t 
ny 1 w rześn ia  19^0 r. z żyrem  Adam a 
F ranczaka. W eksel n in ie jszy  uniew aż 
n ia  się.

O g ła s z a jc ie  sit; 
w  . .E X P H K S T U l 7, A fj? /F !P T

D ru k  „ E x p re s  Z .ag łęb ia "  S o sn o w iec , ul. T e a tra ln a  1 tel- 4 94

-  (   ' ‘  '


